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Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 


Monitor zd. 16. Lipca donosi co na- 
ttępuje: Dnia 20. p. m. Czerwca ziechał Pa- 
Pież do Fontainebleau w towarzystwie 
Arcybiskupa Edessy i więcéy. osób dworu 
SWolezo. Intendent korony Xiaze Cado- 
5. Minister Religiyny , Arcybiskup Turo- 
NeŃskj, tudzież Biskupi Nanneuteński 
i Trewirski, przyjmowali go u wniyścia 
p: pałacu. Biskup Evreux przybył naza- 
eh A Obecni wParyżu Kardynałowie zie- 
wiaręgo, niego w kilka dni późnićy. Jego 
oa wa stanął w tych samych poko- 
laty à Trai A mieszkał przed siedmioma 

` podróży prawie mu nic nie za- 


szkodziły. 


Wiadomości urzedowe od Wiel- 
kiego Woyska działaiącego 
przeciw Rossyi. 

V. Bulletyn wielkiego woyska. 


rd: W Wilnie d. 6. Lipca 1812. — Przy 
- <a kroków nieprzyiacielskich, było 
EN o rossyiskie w następuiący sposób n- 
p u I rozstawione, Korpus wzy pod 
s dztwem Xięcia Witgenstein, składa- 
BA się zjtćy i 14tćy dywizyi piechoty i 
ty ney iazdy, a wynoszący wraz z artylle- 
8 ch saperami 18000 ludzi, stał dlugo koło 
i se w e l, potóm zaś osadził Rosienyi 
Ki, dnia 24. Czerwca w Kieydanach. — 
i 2gi pod len. Baggawut, sktadaiący się 
REY 1 i7tóy dywizy! piechory i iednóy 
koł J, a wynoszący również tyle ludzi, stał 
° Kowna, — Korpus gci pod Jen. Szus 


w ało wem składaiący się z 1wszćóy dywi. 
zyi grenadyerów, tudzież z iednćy: dywyzyi 
piechoty i iazdy, a wynoszący ogółem 24000 
ludzi, stał koło Nowych Troków, 
Korpus 4ty pod Jen, Tucz kowem, składa- 
iący się z iitóćy i 2egićy dywizyi piechoty 
i iednéy dywizyłiazdy, a wynoszący 18000 
ludzi, rozstawiony był od Nowych Trok 
aż do Lidy. Gwardya Iimperatorska stała 
w Wilnie. = Korpus óty pod Jen. Dokto- 
rowem, maiący 2 dywizye piechoty i iedną 
iazdy, a wynoszący 18000 ludzi, składał 
iedną część woyska Bagrationa. W środ- 
ku Czerwca nadciągnął ten korpus z Wołynia 
do Lidy dla wzmocnienia pierwszego woyska, 
ku końcowi zaś Czerwca stał miedzy Lida i 
Grodnem, — Korpus 5ty składający się z 
2gióy dywizyi grenadyerów, tudzież z 12tey, 
t8tey i zótey dywizyi piechoty i dwóch dy- 
wizyi iazdy, był dnia go. Czerwca pod 
Wołkowyskiem (w Woiewództwie Nowo- 
grodzkićm). Wynosił ón 40,000 ludzi, i zo- 
stawał pod rozkazami Xięcia Bagrationa., 
Nakoniec, stały wgłębi Wołynia ọta i 
ışta dywizye piechoty i iedna iazdy pod 
Jen. Markow em. — Przeyście przez Wi- 
lię, które dnia 28. Czerwca nastąpiło, i 
ciągnienie Xięcia Reggio ku Janowu i 
Szawlóm, zmusiło Xięcia Witgensiein 
do cofnienia się ku Wiłkamierzowi na 
lewo; korpus zaś Baggawuta musiał przes 
Muszniki i Giedroycie dążyć do Dü- 
naburga. Oba te korpusu były więc od 
Wilna odcięte, — Korpusy ga i 4ty, tu. 
dzież gwardya Imperatorska cofnęły się 4 Wil- 
na na Niemeczyn, SŚwięciany i Wi. 
dze. Krol Neapolitański przyparł ie 
żywo na obu brzegach Wilii; ioty polski 
pułk huzarów kształcący czoło koluwny Jen, 
Sebaśliani, spotkał pod Lebowem 1e- 


— 
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„deń pułk kozaków gwardyi zasłaniaiący co- 
4fdnie się tylnćy straży, uderzył z rozpuszczo: 
Meni cuglami na niego, ubił ọ ludzi i wziął 
tużin kozaków w niewolą. Woyska polskie 
nacieraiące dotąd, okazały rzadką odwagę; 
są one ożywione duchem zapału i namiętno- 
ści, — Dnia 3. Lipca pociagnał Król Neapo- 
litański ku Święcianom, dopadł tamże 
tylney straży Barona de Tolly, i rozkazał 
Jen. Montbrun uderzyć na nia; lecz Ros- 
syanie nie czekali na to, i cofnęli się z ta: 
ką skwapliwością, iż ieden szwadron ich u- 
łanów powracający zrozpoznawanią okoli- 
cy Michaliszek, wpadł między nasze po- 
sterunki; uderzył na niego 12ty pułk strzel- 
ców konnych, a co wpien wyciętćm nie by- 
ło, zostało poymanóm; 6o ludzi wpadło nam 
z końmi w ręce. Polacy znayduiący się po- 
między ieńcami oświadczyli zaraz chęć swo- 
ią służenia, i zupelnie umundurowani w pol- 
skie weszli szeregi. — Doia 4. Lipca o świ: 
cie, wszedł Król Neapolitański do 
Swięcian, Marszałek Xiąże Elchingen do 
Milatowa, a Marszałek Xiążę Reggio do 
Awanty. — Dnia go. Czerwca przybył 
Marszałek Xiążę Tarentu do Rosień i po: 
ciągnął ztamtąd kuPoniewieżowi, 
Szwalóm i Telszowi. Rossyanie spali- 
li niezmictne magazyny, które mieli na Z m u- 
dzi; iest to ogromna strata nie tylko dla 
skarbu, ale nawet dla żywności ich woysk. — 
Tymczasem korpus óty pod Jen. Dokto- 
rowem nie miał jeszcze dnia 27go Czer- 
wca żadnych rozkazów, i mie uczynił żadne. 
go poruszenia, Dnia 28. zebrał się i wyru- 
szył w celu pociągnienia bokiem na lewo ku 
Dźzwinie. Dnia g0., przybyła przednia straż 
jego do Solecznik. Uderzyła na nią lek- 
ka iazda Jen. Barona Borde - Soult, i 
wypędziła ią z miasta. Widząc Dokto. 
row, ze go ubieżono, obrócił się na prawo 
ku Oszmianóm. Jen. Baron Pajol nad- 
ciągnął tamże z lekką brygadą iazdy wteyże 
samcy chwili, w któréy Dokterów przy- 
był, Jen, Pajol kazał uderzyć. Nieprzyia- 
ciel płatany szablą i przyparty w mieście ,. u- 
tracił 6o ludzi w zabitych i 18 iehców. Par 
jo! miał tylko 5 ciu zabitych i kilku ranio- 
nych, Utarczkę te zwiódł gty pułk ułanów 
polskich. — Widząc Doktorow, iż mu 
drogę przecięto, obrócił się nazad ku Ol- 
szanóm. Marszałek Xiąże Eckmühl po- 
ciągn,: ziedną pieszą dywizyą, z kiryssiera: 
mi dywizyi Hrabiego Valence, i z 2gim 
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pułkiem lekkich ieżdzców gwardyi dla wspie* 
rania Jen. Pajol. — Korpus Doktorowa, 
będąc w ten sposób odciętym i ku stronie 
południowóy odpartym, cofał się z utracć” 
niem swoi:go taboru w gwałtownych mat 
szach przez Smorgonie, Donowszewo 
i Kobylniki, zkąd ku Dzwinie ciągną" 
Przewidziano te poruszenia. Jen. Hrabiż 
Nansouti pociągnął z dywizyą kiryssieróWw? 
zlekką dywizya iazdy Jenerała Bruyere?* 
i z dywizyą pieszą Jenerała Morand do Mt 
chaliszek, dla odcięcia tego korpusu. Jei 
ten przybył dnia g. Lipca do Swira wł? 
Śnie wtenczas, gdy ten korpus przechodzi?! 
przyparł go żywo, zabrał mu znaczną :* 
czbę żołnićrzy w tyle ciągnących, i przy mi 
sił go do porzucenia kilkuset powóż 
zsprzętami i rzeczami, — W tąkićy niepe™ 
ności , boiaźni, przy takich marszach, kot 
tramarszaci i znoiach, które te woysko po 
nosiło, musiało ono wiele ucierpićć. Deszć 
łał strumieniami przez g6 godzin bez prze 
stanku, Po wielkićm gorącu nastąpiło 21% 
gła dokuczaiące zimno, kilka tysięcy koni 
padło przez tę gwałtowną odmianę, a poci% 
gi artylleryi 1 działa zagrzęzły w błocie. © 
Straszna ta nawalnica, która ludzi i konie 
wycięczyła , wstrzymywała także i nasz 
ciągnienie, a korpus Doktorowa spotykć 
iący koleyno kolumny Jenerałów Bordi 
Soult, Pajol i Nansouty, bliskim by 
swśy zguby, — Xąaże Bagration stoią 
bardzićy w tyle ze swoim korpusem, ciągi? 
ku Dźwinie. Wyruszył ón d. 30. Czerw® 
z Wołkowysk dla udania się do Mi 
ska. — Tegoż dnia wszedł Król Westfa' 
ski do Grodna, a dywizya Dąbrow 
skiego przebyła pićrwsza Niemen. x 
man Platow znaydował się ieszcze w Gr? 
dnie zkozakami swoiemi. Lekka iazda NIE 
cia Poniatowskiego uderzyła na Ko 
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ków i rozprószyła ich, ubiwszy im gott w: 
dzi i zachwyciwszy Óociu ienców. Znalezt 


no w Grodnie dostateczny zapas do „SBB 
czenia 100,000 racyi chleba, i szczątki w 
gazynów. — Przewidzićć było można o 
Bagration pociągnie ku Dzwinie, l j 
dzie się starał ile możności zbliżyć do 
naburga; wysłano zatćm dla tego Jenei y 
Hrab. Grouchy do Bogdanowa. sa 
ón d. 3. Lipca wTrabach, a Marsz’ u 
Xiąże Eckmühl wzmocniony 2ma dywizy 
ami, znaydował się d. 4, w Wiszniow ha 
leżeli Xiąże Poniatowski na tylną Sti 
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Bagrationa żywo nacićrał, korpus ten 
wpadnie w ambaras. — Wszystkie korpusy 
nieprzyjaciela zostaią wiak naywiększćy nie- 
pewności. Hetman Platow nie wiedział d. 
30. Czerwca, że Wilno ed 2 dai przez Fran: 
cuzów zaięte, i ciągnał ku temu miastu aż 
do Lidy, gdzie odmieniwszy kierunek ku 
południowóy stronie pociągnął. — Pogoda 
poprawiła drogi d. 4. Lipcas «MW Wilnie 
Wszystko się urządza. Przedmieścia ucier- 
piały przez tłumy ludzi, które się podczas 
nawalnicy tamże zwaliły, Znaleziono w Wil- 
Nie zapas rossyiski składaiący się 2 60,000 
Tacyj, zebrano drugi równiez tyle wynoszą- 
Cy, i zakładaią się teraz magazyny. Nade- 
szły zGdańska Niemnem do Kowna 
20,000 cetnarów mąki i milion racyi 5u- 
charów. 


F Korrespondencya urzędowa między 
Prangyą, Rossyą i Angliq przed wybu- 
nieniem terażnieyszéy woyny: 


Ciąg dalszy. 


1 IX. Kopia odpowiedzi Lorda Castle- 
AH Sekretarza Stanu Króla Jmci W. 
m yanii do interessów zagranicznych, na 
ANES Ministra związków zewnę- 

ych pisany pod dniem 17. Kwietnia 1812 
(Oryginał ies? Angielski), "A 


W Londynie w wydziale interessów 
zagranicznych d. 23. Kwietnia 1812. 


R Mości Panie! — List JW. Pana pod 
| FRA b. m. odebrałem, i podałem Xię- 
A o pwi. Osądził wspomniony Xiążę, 
ask: swoiemu honorowi, ażeby przed 
nA ażnieniem mnie do dania edpowiedzi 

A TE JW. Pana, wyłuszczona 
Eo zd igenis właściwa myśl, w 
iw MNC Z bierze następuiący 
jam AI AŻ Pana, to jest: s Ferażniey- 
EAS „A e: będzie niepodległą, i 
ati > sh się rządzi narodową Kon- 
ad przyietą przez Stany.“ — leżeliby 
ty pi iąże Rejent obawia) takie było 
mA Pr poeycyi znaczenie, iż wiadza Królew- 
młohy do i rząd tameczny ustano- 
NA D A (aay maia bydź uważane w o- 
ae ok Wrancyi, a nie w osobie 
e Nao D onarchy Ferdynanda VIL i ie- 
Eoo: tudziez w nadzwyczaynem 
ape zeniu Stanów utworzonych pod po- 
"84 lego, i sprawuiących w imieniu bego 


władzę rządową Królestwa Hiszpań- 
skiego, wtym razie odebrałem rozkaz „ 
oświadczyć JW. Panu otwarcie i wyrażnie, 
iż obowiązki dobróy wiary, które Xiążę Re- 
jent wziął na siebie, nie pozwalaią mu przy» 
iąć propozycył do pokoiu, gruntuiącćy się 
na takićy zasadzie. — leżeliby się zaś po- 
wyżóy przytoczone wyrazy ściągały do te- 
rażnieyszegO rządu Hiszpanii, sprawuiącego 
władzę w imieniu Ferdynanda VII, na- 
ówczas, po danćm mi wtóy mierze przez JW. 
Pana zapównieniu; gotów będzie Xiąże Re- 
jent wziąć pod rozwagę podane sobie zasady 
do zgody, bo pragnie iak nayszczórzćy przy- 
łożyć się wespół z Sprzymierzeńcami swoie- 
mi do spokoyności Europy, 1 przywrócenia 
pokoiu nie tylko dla W. Brytanii i Fran- 
cyi chwalebnego, ale i dla Kraiów, z które- 
mi rzeczone obie Moearstwa w przyiaciel- 
skich związkach zostają, — Wyłuszczywszy 
szczórze i bez pokrywki sposób myślenia 
Xiecia Rejenta w okoliczności , względem 
któréy przed weyściem w dalsze obiaśnienia 
koniecznie porozumieć SIĘ potrzeba, działam 
podług jnstrukcyi Jego Królewicowskićy Mo- 
ści unikaiąc piepotrzebnych uwag o poto- 
cznych przedmiotach. Co się tycze uspra: 
wiedłiwienia sposobu działań W. Brytanii 
w rozmaitych epokach « wzmiaukowanych 
w liście JW. Pana, mogę się spokoynie od: 
«ot: ć do owoczesney korrespondencyi I wy- 
roków, które świat oddawna wydał w tey 
mierze — Co do właściwóy cechy, którą 
nieszcześciem wOyna na się przybrała, Lie 
dzież co do wyłącznych i samowolnych za* 
sad, które podług twierdzenia JW. Pana po- 
stepy onetyże charakteryzuią , oświadczam, 
iż Rząd Angielski nie ies! sprawcą tych klęsk, 
i mam zlecenie zapewnić JAVY. Pana, że Rzad 
pasz Szczerze nad owemi zasadami uboléwa, 
gdyż one służą tylko do niepotrzebnego po- 
więk zenia nieszcześć woyny. Wreście mo- 
cno pragnie Rząd Angielski, aby tak pod- 
czas WOyny , iakoteż podczas pokoia między 
W. Brytanią i Francyą, stosunki między na- 
rodami do wolnych i zwyczaiem upoważnio- 
nych zasad czasów dawnieyszych, zwrócone- 
ż Jestem &c. 


mi hydż mogły. — 
Lord Castlereagh. 


X. Kopia lista francuzkiego Ministra 
związków zewnętrznych do Hrabiego Lau 
riston, Posła J Č, K. Mci w Fetets- 
bargu, 
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W Dreznie dnia zo. Maia 1812. 

Mości Hrabio ! Mam honor przestać 
WPanu w kopiach dwie Noty Xięcia Kura- 
kina pod dniem 30, Kwietnia i 7. Maia, tu- 
dzież Notę, którą wspomnionemu Postowi 
9. Maia podałem, i odpowiedź "iego pod 
tymże samym dniem; hakoniec Notę pod 
dniem 11. Maia, którą dnia wczorayszego 
odebrałem, a w którćy Xiażę Kurakin do- 
maga się powtórnie iak nayusilnićy 
paszportów. — Nie może Cesarz Imć ina. 
Czćy sądzić, iak że wspomniony Poseł wiele 
wziął na siebie, Poczytuie Monarcha za rzecz 
przyzwoitą, ażebyś Hrabio żądał przez Notę 
od Hrabiego Sołtykowa paszportu dla u- 
dania się do Hrabiego Romanzowa do 
Wilna, lub na iane iakie mieysce ziazdu, 
któreby WPanu wyznaczono. Ioniesiesz zaś 
Hrabiemu Sołtykow , iż zlecenia twoie, 
z któremi się tylko przed Kanclerzem Państwa 
lub przed samym Imperatorem otworzyć mo- 
żesz, są równie ważne iak pilne. — Okażesz 
WPan Hrabiemu Romanzów wszystkie 
przesłane sobie odemnie papićry. Powićsz 
wu Hrabio, iż N. nasz Monarcha dowiedziaw- 
Szy się o krokach tak niespodziśwanych i 
tak przeciwnych oświadczeniom samego Im- 
peratora Alexandra , zdumiał się bardzo 
widząc, że w Notach Posła rossyiskiego wy- 
prowadzenie woyska z Prus iest warunkiem, 
nad którym się Francyi zastanowić nawet 
niewolno; warunkiem, któremu podobnych 
Cesarz po naywalnieyszych nawet zwycięz- 
Aach nigdy nie podawał; dodasz wreście, iż 
s Monarcha nasz zadziwił, że przy upomi- 
naniu się o niepodległość Prus, gwatcono 
ią własnie przez wymaganie odstąpienia od 
obowiązków politycznych , które Prusy sto- 
sownie do praw wszystkim Mooarchóm słu- 
żących przyjęły. Uczynisz Mości Panie Hra- 
bio uwagę, iak bardzo Noty Xięcia Kuraki- 
na co do kształtu i osaowy są przeciwne chę- 
cióm utrzymania pokoiu, o których tenże 
Poseł uroczyście zapewniał; oraz iak bardzo 
Cesarz Imć przez skłoniość do zgody gotów 
iest sądzić, że Poseł rossyiski podaiąc Notę 
i żądaiąc powtórnie paszportów, przestąpił 
dane sobie przepisy; gdyż iezliby to istotnie 
było skutkiem rozkazów Dworu Petersburt- 
skiego, Cesarz Imć widziałby z żalem zni- 
knioną wszelką nadżieię załatwietnia zacho- 
dzących między obiema Państwami poróżniea 
przez układy, których od dwóch lat prawie 
atagle się domagał. — Nalegać będziesz na- 


koniec Mości Hrabio, o takie oświadczenia, 
któreby jeszcze otwartą do zgody drogę 20% 
stawić mogły. — Mam honor &c. 
Xiążę Bassano. 
XT. Kopia listu Hrabiego Romanzow 
do Hrabiego Lauriston. 


W Wiinie d. 27. Maia (8. 


Czerwca) 
1812. wieczorem, i 


Mości Panie Pośle! — N. Imperator z0* 
stał uwiadomiony przez Hrabiego Sołty* 
kówa, iż JW. P. oświadczyłeś mu żądanić 
swoie udania się do Imperatora Imci, w cë- 
lu zadosyć uczynienia osobiście rozkazom» 
odebranym od Cesarza Pana swoiego, Lubo 
N. Imperator iest iuż w pośród woyska swo! 
iego, miło by Mu iednakże było oderwać 
się na chwilę od terażnieyszych zatrudnie 
dla przyięcia Posła Monarchy, który Jego 
iest Sprzymierzeńcem ; atoli iest na przzszko* 
dzie okoliczność, któréy Imperator Jmć nigdy 
się nie spodzićwał; dowiedział się bowiem 
dnia dzisieyszego rano, iż w Memlu wstrzy” 
mano bieg poczty listowóy między Jego 
Państyem i obcemi Kraiami, i że, iak się 
zdaie, wszelkiego związku z Państwem ros 
syiskićm zabroniono. — Odebrał oraz Impe; 
rator Jmć wiadomość, iż goniec, iadący © 
iednego z Posłów Jego do Niego, nie otrzy“ 
mał pozwolenia na przejazd przez grą 
nicę wcelu udania się do Rossyi, i musa 
się wrócić. — Tak nadzwyczayne zdarzenia 
potrzebuią wyiaśnienia. Nadto, gdy Imp“ 
rator Jmć nie iest uwiadomiony o treści 0* 
świadczeń poleconych JW. Panu, przeto 
wiernym będąc własnemu systematowi, „A 
iest: chcąc zostawić zwykły bieg związków 
między obydwoma gabinetami, wzywa (i 
Mości Hrabio, abyś raczóy pozostał wPe* 
tersburgu, i przesłał na piśmie osnowź 
danego Cı zlerenia mnie, lub tez według " 
podooasia prosto samemu N. Imperatorow! 
Dla podania JW. Panu do tego sposobność! 
rozkazał mi Imperator Jmć, ażebym Panś 
Barens, officera z korpusu Strzelców pol? 
wych, oddawcę tego listu, oddał w téy mi?“ 
rze pod iego rozrządzenie. [estem &c. 


Hrabia Romanzow. 


XU. Kopia listu Hrabiego Laurist09% 
do Hrabiego Romanzow. 
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W Petersburgu d. 31. Maia (12. 


Czerwca) 1812. 

Mości Panie Hrabio! — Dobroć, któréy 

Od Imperatora Jmci doznawałem, dowody 
ufności, którą mnie zaszczycać raczył, nie 
dozwalały mi przewidywać żadnóy trudno- 
*C w podróży, którą miałem odprawić do” 
Wilna. Przysposobiłem się więc do nićy 
Pomimo gwałtownych reumatycznych holów 
okuczających mi od kilku dni, perieważ 
Czułem , jak te oświadczenia, które polecono 
m uczynić N. Imperatorowi, lub JW. Panu, 
o eE IG są w okolicznościach, gdzie nay- 
ŁA eysza zwłoka iest szkodliwą. lakżem si 
umit, odebrawszy list JW. Pana. Wi- 
kk nadzieię moię zawiedzioną; widzia- 
Bór mylnie wystawiałem sobie ufność; 
fator o chióbiałem sobie posiadać u Impe- 
> vmci, albowiem odmawia mi wszelkie- 
Sdm ezpośredniego traktowania bądź z sobą 
ta up ż,P4dź zJW. Panem w chwili, kiedy 
„Uność, na która mniemałem sobie zasłu- 
WON: e postępowanie moie i ciągłą gorli- 
nie o akad przymierza, mogła = 
ac sę. się tego powiedzićć ) naypoży- 
się EM zą dla oboyga mocarstw, Zdaie mi 
JW ama” powody przytoczóne przez 
wskazuią WOZY nia wyłazdu moiego; 
H nie za arego potrzebę. — 
Mości Hrabio w tak nagłych oko- 
ć świadczenia n i- 
"Mie, gdy EB na nie ledwie za A dni 
j ! guy one znatury swoiéy ża- 
MFNS nie podaią środka, aby tuz] po- 
ha m 1 nieporozumienióm, które zayśdź 
ż w iednéy i drugićy strony, a które ną- 
Subnych- a nieuchronwemi, dla uniknienia 
„zt utków owychże zapobiedz. — 
gdy W s dh iest utrzymanie pokoiu, ni- 
A Imć y bydź osiągnionym. Znaiąc 
ak Ro tyeti E moy, iż zwłoka w chwilach 
udadź s 1 Ta szkodliwą, rozkazał mi 
cej Z nie 0 lub do JW. Pa- 
doli uch A ad ia wszelkičy „watpliwo- 
Żnych kry 1a wszelkićy trudności w wa- 
e a JES ai RZ) Je 
Mnie an aczycby: się można, 
którą pA nie SANTE utracić nadziel zgody , 
chy, ARCE życzeniem moiego Monar- 
maie list JW. Pana poz pw i eee DE 
tle A idk z wodzi, nic mi wię- 
Mojego pozostaje, iak dopraszać się Dworu 
ste, 59 © rozkaży, względem dalszego po- 

WPowania ń RA 8, a 
molego, Wysyłam gońca po 


-wiątów Wyszogrodzkiego i 
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nie. — Co się zaś mnie tyczć w szczególno- 
ści, Mości Hrabio , nie mogę zataić JW. Pa- 
nu, iż mocno mnie boli odmówienie, wtóre 
za obchodzące osobę moią uważać powinie- 
nem; gdyż każdy inny wysłany prosto od 
moiego Monarchy bądź Jenerał bądź Adjutant, 
pozyskałby bez wątpienia ten zwzgląd, któ: 
rego mi odmówiono, — Nie małąc ieszcze 
żadney wiadomości o zapewnicnóm mi przez 
JW. Paua przerwaniu związków między Ros- 
syą i kraiami zagranicznemi, nie mogę odpo- 
wiedzićć na ten artykuł listu Jego, — Mane 
honor c. 
Hrabia Lauriston. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy d. 1. Sierpnia, — N, Pam 
raczył zaszczycić Orderami Polskiemi Orła 
białego i S, Stanistawa, JW. Sobolewskie- 
go Ministra Policyi. 

Onegday przed wieczorem powrócił do 
tuteyszćy stolicy od wielkiego woyska z Li. 
twy N, Król Westfalski. 

Na zwołanych Seymikach , przystąpili 
do Konfederacyi jeneralnóy Królestwa Pol- 
skiego, dnia 16, Lipca Obywatele Powiatu 
Szydłowieckiego, a d. 23. Lipca Oby- 
watele Fowiatu Lubelskiego. Podobnież 
przystąpili do tóyże Konfederacyi gminy Po- 
Pułtu. 
skiego na zgromadzeniu politycznóćm, odby- 
tóm w Płocku d. 20. Lipca. 

N. Cesarz Napoleon wyiechał z Wil- 
na d, 16. Lipca o północy do wóysk swoich, 
Pozostał tylko w Wilnie do pewnego czasu 
Xiążę Bassano, Minister związków ze- 
wnętrznych, amieszkać będą JW. Baron Bi- 
gnon, iako Kommissarz Cesarsko Francuzki 
przy tymczasowym Rządzie Litwy, i JW. Jen. 
Baron Jomini, iako Gubernator, 

Według ostatnich doniesień od W. woy- 
ska, głowna kwatćra Cesarska znaydówała 
się d. 18. Lipca w Głębokim na samey 
granicy Woiewodztwa Połockiego, a d. 20. 
w Uszaczy z tey strony Dźwiny w bok 
naprzeciw Połocka. Wieść niesie, że iuż 
woyska HFrancuzkie weszły do Pułocka, 
iako też i do Witepska, a cześć naszego 
do Bobruyska, po opuszczeniu tego ob 
warowanego mieysca przez Moskali. 

Wypis listu pisanego z Dudzic na 
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ościńcu do Mohylowa, pod dniem 21. Lip. 
a: — „Od ı7stu dni maszeruiemy bez ża- 
dnego dnia odpoczynku, i uchodzimy po4i 
5 mil na dzień. Przed dwoma dniami rozu- 
miano, iż udamy się do Kijowa, lecz od 
wczoray ciągniemy do Mohylowa, 20 mil 
ztąd, dokąd Marszałek Davoust przybył 
leszcze dnia 2ogo b. m. Wspomuiony Mar- 
szałek dążył bardzo śpiesznie do tego miasta. 
"Zdaje się, iz bez bitwy wszystkie nasze kraie 
aż do Dniepru i Dźwiny odzyskamy, co 
dowodzi wielką słabość olbrzymiego Państwa 
Moskiewskiego. Osobliwszą iest rzeczą, 
1ż przy tak nagłych marszach, żołnierze nie 
choruią,*< 

„,  Późnieyszy list pod dniem 22. Lipca 
pisany także z Dudzic, donosi: iż dnia 22. 
t. m, woysko nasze miało wyiśdź z Dudzic 
1 tegoż dnia stanąć w Turczu, mil 4, Je. 
nerałowie Moskiewscy Bagration, 
„Platow i Denisow, uchodzą na Wołyń; 
nasz zaś korpus i Latour- Maubourga 
ciągnie ku Marszałkowi Davoust do Mo. 
hylowa. 

Mamy także prywatną wiadomość, iż 
gdy ziednóy strony przeszło 200000 woyska 
Fraacuzkiego, przy którym się sam N, 
Cesarz Imć Napoleon znayduie, przeprawi- 
ło się pod Witebskiem i Połockiem 
przez Dźwinę, z drugiey, równie ogromny 
korpus pod dowództwem Marszałka Xigcia 
Eckmühl (Davoust) przeprawił się przez 
Dniepr pod Mohylowem; goniec wysła- 
ny od wspomnionego Marszałka zostawił go 
iuż 10 mil za tém miastem. Jenerał zaś M o- 
skiewski Bagration przeprawił się za 
Dniepr pod Łoiowem. Ž obrotu, tego 
wnosić można, iż wspomniony Jenerał nie- 
przyiacielski odcięty będac od woyska Impe- 
ratora swoiego, trudno aby się mógł z nim 
połączyć, mimo tak wielkich i forsownych 
marszów, 

Xiążę Józef Poniatowski dowodzi 
teraz gma korpusami, to iest: 4tym, 5tym i 
mym. 

Słychać tu, iż Moskale popsuwszy wa. 
rownie Bobruyska, i zagwożdziwszy dzia- 
ła większego kalibru, opuścili to miasto, 
które woysko nasze zaięło. Wypada atoli 
przydać uwagę, iż żadnćy ieszcze pewnóćy w 
téy mierze niemamy wiadomości. 

Biega pogłoska, że Jen. Moskiewski Ba- 
gration, który zewsząd naciskany, cofnął 
się był w Powiat Możyrski, zmierza teraz ku 


Dnieprowi i pod Łoiowem przebywa tę 
rzćkę. Daży ku tćyże rzćce niespuszczaiąć 
go zoka Xiążę Eckmühl, który, iak sły: 
chać, przeprawić sie postanowil przez Dniep? 
pod Rahaczowem. Wszelkie więc usiło* 
wania Bagrationa w połączeniu się z Ce" 
sarzem Alexandrem spełzaą zapewne. Po 
czątkowe nazwisko woysk zachodnich; 
zdaie się, iż inż służyć nie może woyskom 
nieprzyjaciela, Uważaiąc ie jako przecięte * 
znaczną przestrzenią kraićw odłączone, stó” 


sowniey dzielić ie wypada dziś między póř | 


nocne, zostaiące za Dżwiną przy swyń 
Monarsze na zasłonę kraiów nadinorskich ! 
Petersburga, i południowe, będą 
pod sprawą Bagrationa, i Tormas® 
wa. Nad-Dunayśkie zaś nową walkę 
z Turkami, iak wiadomo, albo iuż rozpoczę! 
ło, albo rozpocząć będzie musiało. Wielkić 
woysko Hrancuzkie i sprzymierzone, w ia 
odmiennym w oczach bacznego dostrzegac! i 
okazuie się stanie! Sciśle we wszystkich swyć” 
częściach połączone, a we wszystkich czył” 
nościach duchem Wielkiego Bohatyra kiero 
wane, coraz większe odnosi korzyści; g% 
zaś przeydzie Dniepr w mieyscach, gdz 
orły Rzymskie nigdy nie postały, gdzie © 
wieku nie znano woyny, i gdzie potrze 
wszystkich znaydzie mnogie zapasy, uważa 
ie będzie można iakby dopiero z Francyi W). 
słze; na całey bowiem obszernóy rozległo% 
miedzy Renem i Dnieprem, nigdzie pré 
wie żołnierza (wyiąwsży zakłady) zosta wl 
nie iest przymuszone; wszędzie ma sojusze 
ków, i co większa, wszędzie, a mianowić 
w Prowincyach Polskich, nowe powstaią ® 
przeciw wspólnemu nieprzyiacielowi, 


i 
Z Wilna d. 18. Lipca. — N, Cesar? y 
Król mianował Pułkownikami pięciu now 
wystawianych w Litwie pułków piechoty; 
czterech iazdy, osoby następuiące: w pie” y 
cie, pułku t$go, JP. Chodkiewicza; 190 
JP. Dyzenhanza; zogo, JP, Przeżdziy, 
kiego; 21go, JP, Biszpinga; 2250; {fi 
Czapskiego. W iazdzie; pułku 1759r %1 
Tyszkiewicza Starostę WielatyckićB ai 
:sgo, JP. Wawrzeckiego dawniey r Je. 
dyera; 19g9, JP. Raieckiego; 20LEB9 


Obuchowicza. 3 ni 
O czynnościach woienuych ta e rej | 
możemy, że woyska Francuzkie 0% Pią 


bycia do Wilna ciągle naprzód postyb | 
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A nieprzyjaciele stale uciekaią. Już 8 dni u- 
imeto sak zwycięzcy zaięli miasta Mińsk 
otysów, że wszystkiemi magazy nami 
a ! Mieszkańcy wszelkiego 
E okazali naywiększy patryotyzm. Mar- 
ek Davousi, Xiąże Eckmühl, dowo- 
sad w tóy stronie, ma pod swoiemi rożka- 
i liczne woysko. — Rodacy nasi, należą- 
8 iednego z korpusów zostaiących pod 
R er Króla Westfalskiego, mieli 
cielę łirem krwawą rozprawę Z nieprzyla: 
S m. Dali tam dowody zwyczaynego męz- 
a swoiego. Pułkownik Radzimiński, 
4 aja ręką zabił Pułkownika kozackiego. — 
s AT Xcia Bagraiiona, które u- 
p -N połączyć Się Z woyskiem Barklaia 
af olly, zdaie się że iest odcięte i nie po- 
> połączyć się. W ucieczce poniosło 
szło yczayre klęski. Wszędzie, zkąd tyłka 
E evus obywatele i porządek zapro- 
natyeh, . Ledwo opuściło Wotkowysk , 
im tast cały Powiat zgromadził się 1 
ystąp t do Konfederacy! jeneralnćy. 7 
z owie mieszkańcy ocalone magazyny 
po oddali woysku Francuzkie mu. 
lecz zc ibscy starali się toż uskutecznić, 
i RA RAL YA aż nadto miał wielkie siły 
lecz ama! uprowadzić cząstkę zapasów, 
esa” wiernie dochowana przez 
wysłanemu poddaną Jenerałowi Frółich, 
śiryackiegoa podiazdem od woyska Au- 
Benais To Doea 
wielką liczbę zbiegów 
AA Zk SR we wszystkich okolicach, 
rogi EPM Bagration. 'Pełne są 
ki alt vy: koto Mostów, R ożan- 
, pk 1 iR GL 
W eiie — Dnia 16. 0 północy, 
piemy, że motu miasto nasze. Ile cier- 
ścią Zbawc o. się nie możemy przyiomać 
że oddali naszego, tyle czujemy radości, 
nie lenie się iego bardzićy ieszcze oddali 
eprzyjacioł Polski 
aA a idż KL. Jeszcze nie upłynął 
MAR wyzwoleni Polacy od Nie- 
3 aż pod Dniepr, od Dźwi d 
Ypeci. W ciągu trz) EEK, nie: 
spełna poby TE trzytygodniowego nie: 
TPR 2 i Vielki ten Mąż przy wrócił 
kacyę RZ OWE otworzył komuni- 
Woięnze A policyą, i inne zakłady 
Że nie cał A poczynił, Wszak- 
stat mied y dwór wyiechał za Cesarzem. Zo- 
OCH spra zy nami JO. Xiąże Bassano Mini- 
Ea E o a eraniciny cą; mieszkać tu bedą 
+ JW, Baron Jo mini i JW. Baron Bi- 


tr 


„Oprócz tego zaciągu. 


OF 


gnon; pierwszy, iako Jenerał - Gubernator , 
drugi, iako Kommissarż Cesarski przy tym- 


czasowym rządzie. 


Rossya. 


Podług doniesień od granic rossyiskich s 
udał się Jenerał Tormasow 20. Lipca 
zŁucka do Kowla, gdzie swoią główną 
założył kwatćrę- Ma ón bydź tamże przez 
Jenerała Kutuzowa zluzowanym, a potem 
obeymie naczelne dowództwo nad woyskiem 
odwodowćm , utworzonóm pod Ki jo- 
wem, a W noszącóm 40000 ludzi. Dru- 
gie , równie tak odwodoe 
we, ma Jea. Jen, Mar- 
dies: Aab niie, ktotego załoga z 200 
do g00 składa się ludzi. W obwaśdzie 
Tarnopolskim żadano 100090 czetwertni 
mąki (ieden czetwert ma 1 3/4 korca); 4000 
czetwertni poślą Choci- 
mia), a reszię <i 
wa. — Dnia 26. Li 
nopola 1 pułk 
kozaków. , y zn 

Podług późnieyszych wiadomości od 
tychże granic, zaciągaią W Rossyi z gorliwością 
bardzo wiele lu-lzi do woyska, i odsełaią 
nowozaciężnych na wozach do Kijowa: 
c ma ieszcze Gubernia 
Podołsko- Kamieniecka wystawić 4ry 
pułki kozaków , każdy po 500 ludzi. Dwie 
znakomite polskie Damy, ofiarowały się do- 
prowadzić liczbę każdego tków do 
1000 ludzi. Dowodcami tych nowych 
maią bydz Hrabiowie Witt 
Na granicy galicyiskićy stoi 
rosgyiskich; do Chocimia tylko maią nad- 
ciągnąć oddziały dla wzmocnienia załogi. 


— 


Turcya 


Z Konstantynopola dnia 25. Czerwca. — 
Pytanie wzgłędem pokolu, zatrudnia powsze- 
chnie tuteyszą publiczność. Od czasu przy- 
bycia Pana Bulgakowa, któremu ze strony 
W. Porty wyznaczono pomieszkanie, skłania 
się bardzo powszechna opinia na stronę na» 
stąpionćy w rzeczy samóy ratyfikacyi pokoiu 

rzez W. Sułtana. Gi, którzy w tév mic- 
rze naylepsze maią wiadomości utrzymuią 
wyraźnie, iż ratifikacya ta ieszcze iet warun- 
kową, i ta to okoliczność wyiaśnia zacho» 
wywane dotychczas jeszcze przez W. Porię 
ozawarciu pokoiu milczenie, i dalsze ciągnie- 
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nia wóysk nad niższy Dunay. — Zważy. 
wszy, że Rossya zostając iuż przez 5 lat w 
woynie z Portą, prowadziła ią ciągle z tak 
wielkiemi ofiarami, pomimo woiennych środ: 
kow przedsiewziętych iuż od 18tu miesięcy 
ną granicach Xięstwa Warszawskiego, i że 
dopićro wtenczas, gdy niebezpieczeństwa sta- 
ło sie gpoźnem, do układów przysiąpiła, 
wątpić nie można, iż toz mocarstwo na te na- 


wet przystanie warunki, które W Sufian lat 


hp kondycyę sine qua non położył. :łów. 
ną częścia tych warunków ma bydz i», iż 
Perta nie ścićrpi, aby ktoś obcy mies.ął się 
w sprawe buntowniczych Serwiauów, lub 
wchodził w polityczne związki, mogąre za. 
burzyć spokoyność. 

nia 10. b. m. nwolniony został od u- 
rzędowania swojego Mufti Samani.Zade 
starzec przeszło go lat mający, A Ważny ten 
urząd powierzono znowu bespośredniemu po- 
przednikowi iego lDurri -Zade. 

Dnia 16: odebrano tu wiadomość o przy- 
byciu spodziewanego iuż od dawną Posla 
angielskiego Pana Liston. Wysta00 naprze: 
ciw niemu natychmiast do Dardang!ijów 
Mihmandara od Porty, i tłómacą ui 
tuteyszego angielskiego Poselstwa Ponieważ 


Dnia 2 Lipca, Dnia 29. z. m. Czerwca 
przybył tu Pan Jtalinski w towarzystwie 
PP. Bobrow, Piotra i Antoniego Fonton: 
Porta kazała przygotować dla niego dóm W 
Pera. Italiński zaś wolał udać się prosto 
do Bujukd"re, gdzie Poselstwo rossyiskie m4 
własny swóy dóm wieyski, Krok ten 24 
stanowił tém bardzićy W. Porte, ile że 003 
nie chce przyznawać Panu Jtalińskiemu 
żadnego charakteru dyplomatycznego, i uwa 
ZA go tylko za znakomitego cudzoziemch 
dopóty, póki nie nadeyqzie wiadomość o przy” 
ięciu że strony rossyiskiey warunków raty* 
fikacyi 

Król: Swedzki Szambelan Tawast i Ka: 
pitan okrętowy Rosen przybyli tu prze 
kiikoma dmami, i stanęli u P. Palin, spra* 
wuiącego interessa Szwedzkie. 

Co chwiła oczekuią tu przybycia Posłś 
francuzkiego Hrabiego Andreossy. Port 
odebrała iuż wiadomość o przybyciu iego dů 
krajów otiomańskich, i wysłała wa prasci 


niemu aż do samych granic Mihmandarái 


z liczoyin orszakiem. 

Z Trawniką (w Bośnii) Otrzymaliśmy wia 
domojć. iż Poseł francuzki Hr Andreo ssf 
przeznaczony do Konstantynopola przybył 


Porta obDstawała mocno przy niedopuscza. d. 8. b. m. do Saiu, vo (Bosa-Serai), i 29 
nim żadućy obcćy fregaty, musia! siye ©. mazaiutrz w dalszą p się podroż. D. 1i 
Liston naloprzystać, i podróż swoią o war- przybyła małżonka evo do Sarajewo, | 


daneliów wraz z familią i należzc.isi na 
tureckich statkach odprawic. 


podobniez nazaiutrz wyiechała do Konstaw 
tynopola. \ 
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Mrteorologiezne postrzeżenia we Lmowie od dnin 1. da 4 Sierpnia 1912. 


=A 


3 Czas po- j 1 Ciepiomnierz | Wilgncio i SEZ Wia- Odmiany 
1a ||sresenia | Boreman | Returnare | m | ode | pneersa y 
| Wsch. Stone.) 27, 8, O t 1a, 93. P. Z. Z. sredni | deszcz. | 
i le. po połwd.| 27, 6, Q. T' 15, 4. 86, 9. | Z. słaby pochmurno. | 
“fro. wnoey | 27, 7, 6. | + 12.8. | 91, 8. | Po. W. słaby | | dószcz błyskawić, 
Iseh. Słone.| 27, 7, 6. | 7 ir OR 8. Z. sredni | deszcz, 
242. popołud.| 27, 8, 5. + rl, 2 28, 8. Z. sredni deszcz, . 
_Jiro w nocy _27> 83 9. dl t n 49 04, 9 d Z, średni pochmurno. BA 
l Wsch. Słone.; 27, 9, 6. T 10, 4. YÓ, 2. | Z. sredni - deszcz, 
3 W2.popołud. | 27, 11,5. | FT 18,2. | 86, 4. | P. Z. sredni gęste chmury! 
lho. wnóły | 28; 0, 2. | T ro, 6. | 93,1. | P.Z. słaby | chmury. | 
Wsch. Sżcne.| 28. 0, 2. | + 10, 8. | 94, 4. | Z. staży chmury, 
IR l2. popotud.| 28, 0, 6. | TA: 47: 35, 6. P. Z sredni dószcz, | 
110. w nocy | 28, 0, 7: 1 + ar. 9. | 94. | | PP. Z. taby | deszcz, 2 
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